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Z a r z ą d z e n i a  o d i o e l o w e .

PA t t s l i  9 tó
Warszawski „K u rye r porannya donosi pod

d. 28. u h .: „Prezes m in ist. Moraczewski oświad­
czył że przypisywane m u , w liście prof. Grab- 
skiego s łowa, wypowiedziane, jakoby do dzien­
n ikarzy angielskich i  am erykańskich pp. H iatta 
i  Jeffriesa, że „Gdańsk nie jest Pohcc potrzebny, 
źe wystarczy stworzenie neutralne j re p u b lik i 

gdańskieju, są fa łszywą intarpretacyą rozmowy 
jego ze wspom nianym i dz ienn ika rzam i-._______ _

(W yjaśnienie tow. Moraczewski ego w całej 
osnowie podamy w  następnym numerze. Red).

Kom unikat wojenny. Oddział prasowy donosi dnia 1. stycznia 1919)

Mszczą się za klęskę.
W  ciągu dn ia  dzisiejszego, z w yjątkiem  starć 

patrolowych, nie było większych działań bojo­
wych.

W  nocy z 31. grudnia na 1. stycznia arty- 
lerya nieprzyjacielska rzuciła kilkanaście poci­
sków na miasto. Ofiarą tej barbarzyńskiej me­

tody wojowania padło życie kilku osób zpośród 
ludności cyw ilnej.

Wczoraj i dzisiaj w  godzinach południowych 
po jaw ił się nad miastem. siln ie przez nasze woj­
ska ostrzeliwany, lotnik nieprzyjacielski, któ ry  
rzucił k ilk a  bomb. Nie wyrządziły one żadnej 
szkody wojskowej.

ia n a to

Bi M i i i  l i i t a  l i n  i
Obywatele !

Od w ig il i i  bożego "narodzenia Ukraińcy /.co­
raz większą gwałtownością, spowodowaną na­
szym niewzruszonym oporem, atakują, niepokoją 
i  bombardują Lw ów , pozbawiając życia najnie- 
winniejsze ofiary. W idząc bohaterskie i w y tr­
wałe czyny naszych wo sk, chcą sprowadzić u- 
padek ducha w ńaszem społeczeństwie, zmęczyć 
ję  m ora ln ie  i fizycznie.

O byw ate le! Dziś bardziej, ja k  k iedyko lw iek, 
na duchu nam upadać nie wolno, jeżeli chce­
m y, aby oczy świata, na nas z podziwem zwró­
cone, nie odw róc iły  się od nas, jeżeli zdamy 
sobie sprawę, źe biada temu, k tó ryby  krew, 
przez bohaterskie wojsko nasze przelaną w o- 
bronie miasta ukochanego, ośm ielił się lekce­
ważyć i k tó ryby  nie p o tra fił w ytrw ać jeszcze 
choć dni k ilk a  d la  m iłości Ojczyzny, miasta i 
tych, co w obronie jego polegli.

Położenie wejskawe naszego miasta nie aaje 
podstaw do żadnych obaw o jego losy.

Godzien n iem al napływają nowe posiłki, bro­
ni i amunicyi jost poddostatkiem i, wedle na j­
zupełniej stanowczych zapewnień w ładz wo sko­
wych, niema najmniejszego niebezpieczeństwa 
powtórnego zajęcia miasta przez wojska nieprzy­
jacielskie.

Obywatele I Pewni uczuć waszych, k tó rych  
składacie dowody bohaterskie od 2 miesięcy, 
łączym y się z W am i w udręce i  w  holu, ale 
też w w ytrw ałości, nadziei *i niezachwianej wie­
rze, źe s ła  jedności i  m iłości Lw owa zwycięży.

Prezydyum Tymczasowego Kom itetu 
Rządzącego:

Obirek, Skarbek, Stesłowicz.

Komunikat Naczelnego Dowództwa Wojsk Polskich 
na Gailcyę Wschodnią.

Niejednokrotnie podawano już do wiadomo­
ści publicznej stwierdzone wypadki systematycz­
nego gwałcenia przez wojska ukraińskie przepi­
sów konwencyi haskiej i  genewskiej. Pomijając 
wypadki pomniejszej wagi, podaje Dow. Nacz. 
W . P .‘ na Gal. Wschód, do wiadomości p u b li­
cznej następujące szczegół nie jaskrawe fak ty  zła­
mania przepisów, obowiązujących wszystkie 
wojska cywilizowane.

1) 93 listopadzie br. napadły wojska ukra­
ińskie pod Mikulińeami na oddział wojsk pol­
skich, prowadzony w  karności i porządku, 
w  myśl rozkazu Naczelnego Dowództwa, przez 
oficerów koa licyjnych wojsk polskich ze wscho­
du do swoich siedzib w k ra ju . Napad został 
wykonany bez poprzedniego zażądania wyjaś­
nień o celu marszu i jego k ierunku.

2) W  tym  samym czasie i miejscu zbezcze­
ściły i ograbiły wojska ukraińskie polskich 
parlamentaryuszów i zamordowały jednego

Z 3) Tamże zamordowały wojska ukra ińskie 
pewną ilość rozbrojonych już oficerów i  żoł­
nierzy polskich.

4 ) w  dniu następnym, w czasie transportu 
rozbrojonych oiicerów i żo.nierzy -polskich z 
M iku lin icc  do Tarnopola, skatowały i zamordo­
wały wojska ukraińskie, w obecności uk ra iń ­
skich oficerów, znaczną ilość bezbronnych ofi­
cerów i żołnierzy pelskich.

5) W  więzieniu morzono głodem ofieerow 
i żołnierzy polskich, co spowodowało śmierć 
jednego oficera i  dwu żołnierzy.

6) 93ojska ukraińskie ostrzeliwują z dział 
ciężkiego kalibru śródmieście i kościdły miasta 
Lwowa, co pociągnęło za sobą^ liczne wypadki 
śmierci i poranienia osob cywilnych, głównie 
kobiet i dzieei. Przez uszkodzenie wodociągów 
i cen tra li elektrycznej pozbawiają wojska ukra­
ińskie ludność cyw ilną  miaśta Lwowa wody i
św iatła. . . .

7)  W ojska ukraińskie ostrzeliwują świadomie 
i systematycznie polskie patrole sanitarne, zao­
patrzone w przepisane przez konwencyę genew­
ską odznaki.

8) W ojska ukraińskie znieważają, okładają 
ko lbam i i  mordują sanitaryuszki polskie, na­
wet gdy te zajęte są opatrywaniem rannych,

9) W ojska ukraińskie znęcają się w sposób 
bestyalski nad bezbronną i  żadnego udzia łu w 
walce nie biorącą ludnością, a nawet mordują 
ją , a wśród niej kobiety, dzieci i  starców.

10) W ojska ukraińskie podburzają ludnpsć 
cyw ilną, zwłaszcza wiejską do napadów na pol­
skie oddziały wojskowe i  poszczególnych żoł­
nierzy, do mordowania ich  i  znęcania się nad 
pojmanym i.
Dowództwo Naczelne Wojsk Polskich na Galicyę 
Wschodnią nie myśli cierpieć nadal tych nadużyć!

Gdy wszelkie przedstawienia czynione po­
przednio bądź bezpośrednio, bądź za pośredni­
ctwem p o lskch  W ładz cyw ilnych  u komendy 
wojsk ukra ińskich , ja k  i u oddziałów adm in i­
stracyjnych ukraińskich nie odniosły żadnego 
skutku,
wydaje się na przyszłość następujące zarządzenia : 

1) 1000 jeńców wojennych ukraińskich zo­
stanie natychmiast przeniesionych do więzień
i  będą trak tow an i jak  zw yk li złoczyńcy, i to tak 
długo, ja k  długo komenda wojsk ukraińskich 
nie zm ieni swego dotychczasowego postępowa­
nia wobec jeńców wojennych, wziętych pod Mi- 
ku lińcam i, i  nie potraktu je ich w myśl zasad 
prawa międzynarodowego.

2) Za każdego, zamordowanego lub zranio 
nego od dnia dzisiejszego oficera lu b  żołnierza 
jeńca zostanie rorstrzelanyeh dwóch jeńców ci­
ii cerów lub żołnierzy ukraińskich

3) Za każdą w  sposób wyżej op sany zamor­
dowaną lub ranioną sanitaryuszkę lu b  sanita- 
ryusza zostanie rozstrzelonych dwóch ukraiń*
skieh oficerów.

Równocześnie odnoszę się do Naczelnego 
Wodza W ojsk Polskich z prośbą o zwrócenie 
się do Generalnego Biura Konwencyi genewskiej 
z przedstawieniem opisanych wyżej wykroczeń, 
tudzież

a) z prośbą o przysłanie kom isyi celem zba­
dania sprawy,

b) z prośbą o przysłanie oddziału Czerwo­
nego Krzyża, gdyż, wskutek postępowania wojsk 
ukraińskich, może grozić wojskom naszym brak 
obsługi sanitarnej wskutek je j wymordowania.
N. D. 93. P* 93sehód« Rozwadowski, GD.



Kilkanaście osób cywilnych zabitych i rannych. Zabici między innymi: tow. 
fiHięsowicz z żoną i hr. Zaleska, wdowa po mmisfrze Galicyi.

Lwów, 1. stycznia. I Oto nazwiska zabitych: 1) tow. Jan Mięso-
XV noc sylwestrową — może najsm utni j-  i w i c z 2) żona jego, Franciszka. Siostra je j :  

szą, jaką kiedykolw iek Lw ów przeżywał ć~ 3) Justyna Nowak; 4) p. h r. Zaleska, wdowa
ozwał się potężny huk dział. W  ten sposób P° i>. m inistrze dla Galicyi, W acław ie . Zuie-
U kraińcy w ita li przybycie nowego rok it, nie sk in i; 5) Karolina Gfiiner, gósńodyhl u dr. He-
oglądająe się w tym  wypadku na. swój ka- schelesa.
lendarz.

Te strzały, podobnie ja k  zepsucie wodociągu 
i chęć zniszczenia e lektrowni, należą do me­
tody w alk Ukraińców, m etody.' którą potępia 
prawo międzynarodowe. Zdaje się, żt nasłały 
czasy pierwotne, kiedy barbarzyńcy stosowali 
wszystkie środki, prowadzące do jednego celu, 
m ianow ic ie : zniszczenia przeciwnika. Do lych- 
lo  środków uciekają się Ukraińcy, walcząc 
z bezbronną, ludnością i  m-zcząc s ę na niej 
za swe niepowodzenia wojskowe.

Sylwest owa akcya sfrtylerzycka ukraińska 
nie pozostała bez następstw. W skutek bo­
wiem niej
kilka osób postradało życie lub odniosło rany.

Ranni: 1) Roman hr. Zaleski, syn zab ite j;
2 ) Marya RuJa, służąca; 3) Fleischnerówna, 
córka dr. Fleischnera.

Uszkodzone też zostało mieszkanie prof. dr. 
Wiczkowskieyo. Na szczęście, wybuch nie spo­
wodował ofiar w życiu ludzklem .

A rty le rya  ukra ińska ostrzeliwała miasto 
także i we środę, a strzały je j uszkodziły 
k ilka  domów.

*
(Jak nam donoszą, ofiar strzelaniny ukra iń ­

skiej jest znacznie więcej. Mówią 0 II zabitych. 
Narazie in fonnacy i tych, udzielonych nam 
w  nocy, sprawdzić nie mogliśmy. Red.).

J Y o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 1. stycznia.

Pan Grabski informuje.™
Do pism lwowskich dostały się ustępy ja ­

kiegoś lis tu  otwartego prof. St. Grabskiego, 
umieszczone w  krakowskim  „K u rye rku ", z k tó ­
rych wynika, iż prem ier RfloraezewSki oświad­
czył korespondentom angielskim  i amerykań­
skim , że „Gdańsk nie jest Polsce niezbędny, 
że wystarczy stworzenie neutralnej „repub lik i 
dańskiej“ .

Nadzwyczajna wiadomość i  tak  prawdopo­
dobna, ja k  zapewnienia jednego z wodzow 
naród, dem., że rząd lubelski rozbro ił legioni­
stów, śpieszących Lwowow i z odsieczą...

Pozostawmy jednak Gdańsk tow. Moraczew- 
skiemu a narodowym demokratom, zwłaszcza 
Grabskiemu, przypom in ijm y, że kiedy arinie 
carskie i prasa rosyjska po zdobyciu Lwowa 
otwarcie g łosiły przyłączenie wschodniej Gali­
cyi, ja ko  kra ju  „istmno-ruskiego “, do Rcsyi, 
wówczas i Grabski i „S łowo PolskieM nie 
ogłaszali tego w listach otwartych.

P. Grabski liczy na kró tką  pamięć spo­
łeczeństwa;..

Tow. J. Mięsowicz. Bestyalskie ostrzeliwanie 
miasta pozbawiło życia naszego starego towarzy­
sza i  jego żony ; dzieci — siostry natomiast, 
które spały w przyległym  pokoju, pozostały 
przy ż yc iu !

Tow, Mięsowicz od zarania młodości swojej 
stał w naszych szeregach i  całą swoją owocną 
pracą przynosił nam chlubę. Gorącą prze­
mową, organizatorskim zmysłem powiększał 
szeregi uświadomionych robotników .

L i ty lko  dzięki swoim w yb itnym  fachowym  
zdolnościom, założył warsztat kraw iecki i  ten 
stał się eh ubą naszego rodzimego rękodzieła. 
Toteż nie dziw, że tow. Mięsowicz zyskał zau­
fanie i stanął na czele cechu krawieckiego.

XV latach w ojny 1914— 1918' prowadził 
warsztaty krawieckie naszych legionów, zyskując 
sobie całkow ite  uznanie Komendy. Pracowity, 
pełen in ieyatyw y żywot tragicznie zakończył 
dnia 1. b. m. tra fiony pociskiem we wiasnem 
mieszkaniu. Cześć Jego pam ięc i!

Cześć kobietom walczącym. K lub  wyborczy 
kobiet w Warszawie przesłał na ręce p. Bujwid- 
Trzebiebiej następujący telegram: „Do kobiet, 
biorących udział w  obronie dworca lwowskiego, 
Zjednoczone z W am i w  chw ilach niebezpie­
czeństwa i  trw og i ślemy Watr: dziś wyrazy czci 
i ho łdu  za odwagę Waszą i  niesienie życia 
w  ofierze zjednoczonej ojczyźnie.

K lub wyborczy kob ie t65.
W obronie Lwowa. J a n  F r a n c i s z e k  

O g a r e k ,  porucznik 10 p. p. wojsk polskich,

słuchacz praw, śm iertelnie ranny w  odsieczy 
na Lw ów  w b itw ie  Wołczą (Nowe Miasto) dnia 
24. grudnia 1918 (w śamą w ig ilię  św iąt bo­
żego narodzenia), zm arł z ran po przewiezieniu 
go do szpitala załogi w Przemyślu — dn ia  25. 
grudnia o 4-tej popołudniu, przeżywszy la t 2ó. 
Przedtem jako  żołnierz i  oficer 13 p. p. bra ł 
udział od początku wojny we wszystkich b it­
wach na froncie rosyjskim, ostatnio w łoskim , 
a po powrocie natychm iast pośpieszył na 
obronę Lwowa. Zmarł śmiercią bohaterską.

Pogrzeb odbył się dnia 28. grudnia 1918 
z dworca kolejowego w Buclm i na cmentarz 
tamtejszy.

Życzenia noworoczne w NaczJ em Dowódz­
twie Wojsk Polskich. O godzinie ,1-ej przed­
południem  1. stycznia 1919 zebrali się w  po­
kojach audyeneyonalnych w  Komendzie XVojsk 
oficerowie Kwaterm istrzewstwa celem złożenia 
życzeń noworocznych p. generałowi Rozwadow­
skiemu i szefowi Kwaterm istrzowstwa, pu łko ­
w n ikow i Sikorskiemu. Im ieniem  zebranych 
przemówił do Kwaterm istrza podpu lk. P iNo.

Odpowiedział pu łk . Sikerski, składając na­
stępnie życzenia gen. Rozwadowskiemu, k tó ry  za 
nie podziękował, wyrażając uznanie d la  pracy 
pu łk. Sikorskiego i  jego oficerów.

Złożyła życzenia również deputacya 1 Baonu 
Strzelc. Iw. pod przew. majora Trześnio Ny­
skiego

0 pobór kart kontrolnych. Zarząd miasta 
zawiadamia kupców, że przyjm owanie zużvtyćł 
ka rt kon tro lnych  cukrowych, m y d la n y c h / naf­
towych i  spirytusowych z gru h iia  1918 odby­
wać się będzie w X V II B. Depcie Magtu (ul. 
Piekarska 1. 11, II, p.) w n i zm ienionym  ter­
m inie, tj. w  czasie o ii 7-go do 21-go stycznia 
1919 rano od godzi y 9 tei do i szej w połu­
dnie, a nie w  godzi: ach popołudniowych ja k  
to poprzednio ogłoszono. Zwraca się* a wagę 
kupcom na wprowadzoną zmianę godzin od­
b io ru  ka rt z wezwaniem do ścisłego zasioso- 
wania, gdyż żadne reklamacye nie będą uwzglę­
dniane.

Karty świeco wb. Zarząd miasta podaje do 
wiadomości, że sprzedaż świec na kupony g ru­
dniowe kart świecowych rozpocznie się we wtorek 
31 grudnia 1918 we wszystkich sklepach m iej­
skich w ustalonej racyi 1/8 kg. na kupon 
w cenie 60 li.  za 1/8 kg.

Zarządy konsumów otrzym  ;ją ka rty  poboru 
na świecie za miesiąc grudzień dnia 6-so sty­
cznia 1919. °  J

Stała rubryka. Do sklepu Mieczysława Sta- 
rzewskiego przy ul. H alickie j pod 1. 16 dostali 
się jacyś niewyśledzeni sprawcy i zabrali stam­
tąd towary płócienne, wą tości 80 000 K. Cie­
kawe jest, iż złodzieje w yb ra li sobie od pe­
wnego czasu ulicę Halicką za teren działania. 
Niedawno okradziono p. Uwierę, później skLp

|  imaną Zubusa, obecnie zas Mieczysława Sta 
Ą ewskiego

Trtipflleżący przez 14 ord w m-e- ' 
Onegdaj zgłosiła się na inspekcyę policyjną 
W iktorya Zgodkiewicz z prośbą o interwencyę. 
XV mieszkaniu bowiem je j męża, z k tó rym  już 
od dłuższego czasu — z powodu tf -go um ysło­
wej choroby riie mieszkała, n ik t się m im o je j 
k ilkakrotnego pukania nie odzywa. We wspo- 
m ianym dn iu  udała się do mieszkania męża 
celem porozumienia się z n im  w  sprawie w y ­
jazdu do Krakowa. N ik t je j a to li nie otw ierał, 
gdy pukała. Po wyw aleniu drzw i wchodowych, 
znaleziono w m ieszkaniu gnijącego ju ż  trupa 
je j męża. P rzyby ły  na miejsce wypadku lekarz 
dziel. V. skonstatował natura lną śmierć od 
przeszło 14"dni. Zw łok i oddano do kostnicy 
celem oględzin lekarskich.

Sezonowy wypadek. Sześcioictn. « W yład-. 
sławę Ruinpel pokąsał w u licy  Za^arstynow - 
skiej wściekły pies. Na szczęście, obeszło się 
bez poważniejszych obrażeń. Pomocy udzieliło 
je j Pogotowie.

Zaopatrzył się. Z zamkniętego sklepu Izaka 
Sinkowa przy u l. W eteranów 1. 2 skrad li jacyś 
nieznani sprawcy 4 beczki nafty.

Sytuacya bojowa.
Lwów, dnia 1. stycznia 1919.

Od 4 dn i powtarza się nieuzasadnione ta k ­
tyką  wojskową ostrze, wanie u lic  miasta Pun­
k ty  eksplozyi pocisków nie świadczą \vcale, by 
ich celem m ia ły  być objekty wojskowe.

Nowym rodzajem : ron i, na jm nie j jednak 
skutecznym., w \ posażyh U kraińcy swój atak. 
Dwa aeroplany bojowe ukazały się wczoraj i 
dziś nad miastem — cisnęły k ilk a  bomb bezsku­
tecznych i m usia ły odszybować, Aeroplany b y ły  
prawdopodobnie typu niemieckiego — zapewne 
z Ukrainy.

Jak zaznaczyliśmy w  poprzednich numerach 
— atak generalny przeszedł punk- ku  m ina- 
cy jny — wojska ukraińskie, wyczerpane heka- 
tombam i strat, b y ły  nieczynne.

Koło po łudn ia  ukazał się ko lo  Sicliown u kr. 
pociąg pancerny, k ilk a  razy już  poturbowany, 
a dziś rozbity przez pociski naszej artyier/i.

Słabe próby zaatakowania toru  kolej, ko lo  
Z im nej XX7ody i Mszany spełzły na niczem. (zc

l> ePsS3e-
Dotkliwa kara.

Warszawa. Komendant Piłsudski rozporzą­
dzeniem swem zarządził rozwiązanie szwadro­
nu wojewódzkiego w  B łon iu , za karę, źe dał 
się rozbroić. Oficerów, ludzi, kun e i matezyał 
szwadronu rozdzielono na 3 p u łk  ułańskie.

Paderewski konferuje
Kalisz. (PAT.). „Gazeta Ka liska1* donosi, że 

z Berlina do Poznania p rzyby ł jeden z m in i­
strów niem, celem odbycia z Paderewskim 
konferencyi.

Bankructwo T u r c y  i.
Wiedeń. (P. A. T.) Rząd turecki zamierza 

ogłosić bankructwo państwa.

GUSTAW DORUHELNI
znany ze zakładu kąpielowego św. Anny 

specyalisfa w  8is*jj>an'u nagniotkom 
H1IESZKH UL ZiłilOROiMiCZR 10, I. p.

jMiemiecko-at stryaccy obywatele, którzy chcą zasiągnąS
informacy; w sprawie powrotu do domu i zapomóg 

mają się zgłosić
u kpitana WEDAMA, Hotel Europejski, nr. drzwi 20.

od 10-12, od.2 -4 . 4
Z w b  nacz. r*4- i  redaktor o dpow ie dzm y; Jan S*ę*yr£k, Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuską 18.


